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Nowi ministrowie.
(A) Przez po wołanie marszałka polnego 

porucznika Pinii] a von Guttenberga na mi­
nistra kolei żelaznych i szefa sekcji dra 
Edwarda Rittnera na ministra bez teki (dla 
Galicji) uzupełnił lir. Badeni zastęp swych 
najbliższych pracowników i to w duchu za­
sad, głoszonych przez siebie, ponieważ obie 
śwież-s mianowani ekscelencje pod wzglę­
dem politycznym są osobistościami najzu­
pełniej nemralneme , stojącemi , podobnie 
jak p r e m i e r ,  po za obrębem sfer parla­
ment arnyeb i ich wpływu.

Nowy minister kolei żelaznych nr. w r. 
1S41 szybko przechodził karjerę wojskowa 
i to przeważnie w sztabie jeneralnym, naj­
przód jako długoletni kierownik biura kolei 
żelaznych w tymże .yztabie, a następnie 
jako zastępca jego szefa. Zdobywszy sobie 
na t.ycli stanowiskach, obok osobistej przy- 
chądności i zaufania monarchy, -wyborna 
znajomość spraw kolejowych, na bieg któ­
rych wpływał już dawniej,,^ choć nieoficjal­
nie, zdaje się być, jak mało kto, uzdolnio­
nym cło objęcia tak ważnego^pod względem 
ekonomicznym i wojskowym stanowiska, ja ­
kiem jest kierownictwo kolejami, tworzą­
cemu w organizmie społecznym rodzaj ar- 
teryj, po których w czasie pokoju i wojny 
krążą jego sąki żywotne.

O ile uzdolnienie techniczne i charakter 
wojskowy nowego ministra kolei żelaznjuta 
dają gwarancję, że pod względem spręży­
stości, energji, oraz znajomości fachowej, 
mamy przed sobą siłę niepospolitą,c-ó., tyle 
znów opór, jaki stawiał zawsze m. p. p. 
Guttenberg decentralizacji zarządów kole­
jowych , budzi w nas obawę, by pewne 
uprzedzenia, z góry powzięte przez nowego 
dostojnika, nie odbiły się w sposób nieko­
rzystny, w czasie .jego urzędowania, na na­
szym kraju.

Dalecy jesteśmy od żądania decentrali­
zacji, ze szkodą ogólnych interesów pań­
stwa, lub wojskowości, potrzebującej mieć 
na każde zawołanie do swego rozporządze­
nia środki komunikacyjne, jednakże magmy 
prawo wymagaj, aby w centralnym zarzą­
dzie państwowych kolei żelaznych wiecej 
liczono się, niż dotąd, z życzeniami kiaju. 
Mamy tu na myśli przedewszystkiem wy­
posażenie Dyrekeyj ruchu w obszerniejsze 
atrybucje, zaopatrywanie się kolei państwo­
wych w potrzeby, o ile się da w kraju, 
a wreszcie wprowadzenie języka polskiego, 
jako urzędowego, dla wszelkiego rodzaju 
urzędów kolejowych, położonych w obrębie 
królestwa ^Galicji; t  Lodomerji, wraz z W. 
ks. Krakowskiem.

Spodziewamy sięŁ, , że względem kiero­
wnika nowego -^ministerstwa Koło polskiej 
zajmie postawę wyczekującą, gdyż dziś,

gdy pewnego rodzaju prowizorjum zakoń- 
ezonem zostało przez utworzenie osobnego 
ministerstwa kolei żelaznych, czynniki do 
tego z nasiej ‘strony powołane maja obo­
wiązek nalegać narśpełmenie słusznych po­
stulatów i dopiero na przypadek ich po­
myślnego załatwienia obdarzyć swem zu- 
pełnęm zaufaniem i poparciem nowego mi­
nistra.

Dr. Edward Rittńer urodził się w roku 
184<> i był od r. i,§74 do 1885 profesorem 
prawa kościelnego na Uniwersytecie lwo­
wskim, zacząwszy swą karjerę, jako urzę­
dnik polityczny*. Powołano go następnie do 
Namiestnictwa, a potem do ministerstwa 
oświaty ; wyznań, gdzie w r. 1891 zamia­
nowany został szefem sekcji. W  gabinecia 
urzędniczym Kielmansegga zasiadał, będąc 
prowizorycznym kierownikiem tegoż mini­
sterstwa, p<y ustąpię,niu zaś gabinetu, do 
którego należał, otrzymał odręęzij.e pismo 
cesarskie, z gorącem uznaniem dla swych 
zasług. W  r. 1880 wybrany z miąst Prze- 
myśl-Gródek do Rady państwa, posłował 
w niej do , r. 1891. Jako uczony znanyjjest 
z kilku clżieł pisanych po polsku i niemie­
cku w gałęzi prawa.,.;, którego katedrę zaj­
mował •— jako urzędnik ■mai .ppinje zdolne­
go i praępwitego.

Stanowisko ministra dla Galicji, niepo- 
siadajacego teki, jest w gabinecie dojść tru­
chłem. Mając rzaeżyw iście nader niewiele 
agend gonie przydzielonych, minister taki 
nier posiada stanowczego głomj,,^ lecz tylko 
doradczy. Od .osobistej tedjf inicjatywy i 
wpływu, wywieranego na swych kolegów, 
zależy^ czy minisrer-rodak je4t w możności 
zdziałania ''Czegoś dla kraju, lub nie. Do­
tychczasowi ministrowie dla Galicji bywali 
bardzoijwygodnymi figurantami w lcażclym 
gabinecie; nic dla kraju nie próbując zroj- 
bić, nie narażali się nikomu i zarówno do­
brze > żyli z Auersp ergiem i Stremayęrem, 
jak z Taaffem.i Windiscbgrjitzpm. Tym ra­
zem mogłoby być in-aćżejj już choćby dla 
tego, że dr Rittner djeszyć się musi wiej- i  

kiem zaufaniem prezydenta ministrów, sko­
ro mu tenże^powierzył tak ważne, zadanie, 
jak opracowanie (projektu reformy wybor­
czej —  pnsjektu —  którego powodzenie roz­
strzygnie o istnieniu gabinetu lir. Bade- 
niego.

Dzienniki wiedeńskie robią słodko-kwa- 
śnei miny z powodu nominacji dra Rittue- 
ra, podziwiając, ze źle ukrytą niechęcią, 
dziwne zrządzenie losu, które^sprawiło; -że 
już trzecia t,eka dostała się w ręce Polaka. 
Pewni jesteśmy iż ani ich ('pochlebstwa, 
wmawiające w nowego ministra-rodaka^ że 
jest przedewś^ystkiem urzędnikiem, ani gro­
źby skierowane prźeciwęfcałemu gabinetowi, 
ani niskie podjudzanie innych narodowości 
przeciw niby tak wielce faworyzowanym 
Polakom, nie potrafią go zepchnąć z drogi 
poż.y tocznej działalności dla, kraju, a cp za 
tern idzie i dla całej monarcbji Uzna to 
zapewne i lir. Badeizi. udzielając w całej

pełni sw-ego energicznego poparcia dawne­
mu protegowanemu podwładnemu, a obe­
cnemu koledze - ministrowi.

K R O N I K A .
TE Krakoirie, dniał3 2 ^stycznia 1896. 

K A LE N D A R Z YK .
K o śc ie ln y. Dziś we środę. Wincentego i Amwta- 

zesto lnęczennii.ii (jutro Zaślubienie X 11 j. I!. Marjip 
Dziś nabożeństwo w kościele 0 (). .Dominikanów.

H is to ry c z n y .  Dnia 2$ stycznia 1863.’ V. wwlnu-h 
Powstania narodu polskiego.

A s tro n o m ic z n y . Dziś wschód słońca o <r. 7-27, za­
chód o g. a;l o i  długość dnia 8-48 ; wsc.hód księżyca 
o g. I0 ’07, zaciiód o g. 12.43 w.

Co d ziś  ro b ić  ? D. godz. 10 nahożeńsrwo pamiąt­
kowe u k u ks. Pijarów w rhcznieę Styczniową.

O godz. 7 wieczorem w sali strzeleckiej wieczór 
Styczniowy.

0  godz. 7 wiecz. w teatrze miejskim „Dla świę­
tej ziemi-’ Sewera (z p. Żelazowskim).

Co słychać nowego w Krakowie ?
k-W dniu dzisiejszym mija lat, 34 od wy­

buchu Ostatniej walki o wolność narodu 
polskiego. Rocznicę tę niezapomniana Kra­
ków obchodzić* ■Rędziir jak co roku, pa­
miątko wem nabożeństwem u ks. ks. Pijarów 
o godz. 10  przedpołudniem, oraz wieczorem 
uroczystym o godz. 7 w sali Strzeleckiej. 
Sądzimy, że nie potrzeba wzywać patrjo- 
tycznej.: publiczności do licznego udziału w 
dzisiejszymi obchodzie, wie ona bowiem sa­
ma , że należy: to do obowiązków obywa­
telskich.

Z „G w iazdy11. Ze względu na‘ dzisiejszy 
obchód phtrjotyozny na Strzelnicy, „Gwia­
zda^ odłożyła.na jutro (czwartek) zapowie­
dziany również na dziś wieczór Styczniowy.

Telefon miedzy Krakowem a'Wiedniem;' 
według dzienników w iedeń.skicłi, oddany zó- 
sjanie już zapełnia do użytku publicznego 
w du.r 1  bitego. Tymczasem jak się do­
wiadujemy, będzie z niego można korzystać 
już za dni kilka. Przybył bowieńi do na- 
szegój, miasta p. S< hmidi, -radca budowni­
ctwa z Wiednia, .celem ostatecznego zapreń- 
wadzeiiia rządowej lin ji telefonicznej mię­
dzy Krakowem a stolicą Austrji. Wobec 
tego iz w najbliższym czasie wiele osób i 
instytucyj założy zapewne nowe telefony, 
przeprowadzone bada, w Krakowie- dwa ku­
ble popod ziemią ku'Rynkow i i na ul. Kó- 
łęj owej.

Dma 12 lutego b r. przypala K>0 ro- 
cznipję urodzenia Tadeusza Kościuszki, a jak 
inni twierdzą, ma to być data 0 nr urodzin 
ale chrztu. Towarzystwo tutejsze im. K o­
ściuszki stara się przypomnieć sjiołet-zeń- 
stwu tę rocznicy i obchodzić ją  stosownie. 
Dnia tego odbędzie się zatem nabożeństwo 
z kazaniem, na Wawelu, poczem na Rynku 
muzyka „Hannonjatt będzie grała przed pa- 
miątkowyhi kamieniem.

Klub filatelistów. Na waluem zgroma­
dzeniu członków Klubu filatelistów w Kra­

kowie1 (zbieraczy marek pocztowych), odby­
tem dnia 0 b. m. (w lokalu swym przy 
ulicy św; Tomasza, 1. 15, 'I piętro), wybra­
no następujących panów do zarządu na rok 
189(1: Przewodniczący p. W ładysław Sla- 
towski, urzędnik gazowni miejskiej ; za­
stępca przewodniczącego p. Juijusz Drak, 
nadkomisarz skarbowy; .sekretarz pan Zy­
gmunt Gessneiy emeryt, porucznik j , skar­
bnik p. M. Urbański, właściciel bazaru ma­
rek pocztow ych: do wydziału p. Aleksan­
der Włodzimirski, właściciel młyna, i pan 
AAładysław Hałatkiewicz, kupiec. Listy i 
przesyłki dla Klubu uprasza się przesyłać 
na ręce przewodniczącego p. Władysława 
Ślatowskiego (ulica Starowiślna, 19. I. pię­
tro).

Bal na „Dom pracy", który się odbędzie 
w sobotę w sali hotelu Saskiego, zapowiada 
ęię bardzo świetnie. Prowadzenie tańców 
obejmie lir. Ignaęgr- Bobrowski. Karnety 
bardzo' diyginalne i pięknę. zawdzięcza ko­
mitet, p. dyr. i Gettlicliowi. który, johętnie 
zgodził sie na wykonanie takowych przez 
uczennice zakładu św. Scholastyki, Tak więc 
nie>,.można wątpić, że bal sobotni pod prze­
wodnictwem delegatowąj Laskowskiej, z tym 
samym prawie komitetem pań i .panów, co 
bal na szkołę w Białej, będzie miał powo­
dzenie zapewnione i zarówno ożywioną za­
bawą, jak i \vy(!latirym wynikiem finanso-: 
wym dorówna swemu poprzednikowi.

Szkoła Dotoznych w Krakowie. Czytamy 
w Przet/lq</zie LeL-i/rskiiii : Dawniej już pro­
jektowane utworzenie samoistnej szkoły po­
łożnych w Krakowie zefidało ni zeczywistnio- 
ne. Ministerstwo wyznań i oświaty poleciło 
otwarcie jej w wydziedom j na ten cel po­
łowie oddziału położniczo-ginekologicznego 

.szpitala św. Łazarza, którą Wydział krajo- 
wją-na c.ęłe .szkoły odstąpił. W  dzień No­
wego Roku oddał też dyrektor szpitala prof. 
dr. Ponikło wydzielonąpołowę oddziału szpi­
talnego prof. Marsowi/któremu miirsterstwo 
kierownictwovszkoTy położnych pott ierzyło. 
Nowo''"otworzona szkoła posiada |37 łóżek 
dla położnic i (i dla chorych kobiet. Łóżka 
te mieszczą się w 7 ubikacjach. Do pomo­
cy prof. Marsowi przydano asystenta jedne 
położną. Dnia 7 stycznia ro-zpowseto naukę 
akuszerek w nowo powstałej szkole wobec 
87 zapisanych uczennic.

Z To w a rzys tw a  muzycznego. Program IV  
wieczoru historycznego (W  A. Mozart), który 
•się odbędzie w piątek w sali liotelu Saskiego: 
1. Odczyt, prof. Boi. Dnmaniewski. 1. Sym- 
plionia Es-dm aj Adagio-Alleg.ro. b) Andan­
te, c) Menuetto, d) E ;nale, odegra prkiestra. 
3. a) Finale- - (I akt) z op. „Elet zacza- 
rowany'-1- na -Sola i cliór mięs-zany (solo pna 
Z. Zawiłowska, pp. W . Malawski, P. AVrei«s, 
W. Matoga i prof. J. MaifA) "rąkompania- 
ment prof. 8tmgl), b) Ar ja z op. „Piet za­
czarowany11 na bas z chórem męskim (prof. 
Marso, akompaniament prof. Stiugl). 4. a) 
.Rondo A-moll, b) Fantazja C-moll odegra- 
n-a fbr-tepjanie prot. Bolesław Domaniewski.

F e j le t o n  „ D Z IE N N IK A  P O R A N N E G O 1' i d . 2 2  s ł y c m i a  1 8 9 6  r .

TA JE M N IC Z Y  LEKARZ.
PotrieJe ir esteresh' częściach.

42.)

( datszy).
Jego oko niejednokrotnie tryskało ogniem 

namiętnym,"'pełnym siły. AVysoko wyksztaf- 
cony, nadzwyczajna odznaczał się bystrością 
umysłu. Rzecz goćlna podziwu, że przy ra­
finer j i dyplomaty posiadał odw agę .szaloną, 
żołnierza. AAr dwudziestym reku żydia pro­
sty huzar, nie alicąc się poddać, był pra­
wie posiekany przez sześciu kawalerzystów 
w trzydziestym zaś roku życia przyjął udział 
u tajnej dyplomacji Ludwika X V , niezbyt 
zaszczytnej, bo opierającej się n,a. szpiego­
stwie. Wszj^stko to jednak zostało zmazane 
przez zbudowanie portu w Glierbourgu, za 
czasów Ludwiką XAJ. którego pierwskym 
zwolennikiem i twórcą I1 3 1 Dumourięz.

Jednem słowęni można go uważać za 
męża wykształconego wszechstronnie, co tyl- 
k if mu bowiem zostało powierzone, do cze­
go przyłożył ręk j' wszystko wykonał jak 
należą-, czy więc był większym dyplomata,

eźy jejneralem, nikt tego skaaiowczo okre­
ślić nie-jte^t-. w stanie, a nawet, .cci 1 sam nie 
zastanawdał się może- nigdy nad rozmiara­
mi swmgo genjtiszu.

• Wyniesiony^ w r. 1792 do godności mi­
nistra, przeź żyro.ndą-stów' t.j. nieprzyjaciół 
króla, wyszedł z Tuilarjów ]>o scenie jaka 
zaszła pomiędzy niemi ą Alarją Antoniną 
zupełnie pogodzony z królem. W  głębi du­
szy Dumourięz posiadał szlachetiTę serdk; 
wrażliw^y na w-dziękL kobiece,,^ ulegał łatwo 
ich wąiływom.

Duwodem tego' przekonywujacy-in jest 
fkkt, że prsfiy Dumourięz pełniły obowiązki 
adjutantów nie odstępowały na krok pod­
czas bitwy, dwie młode dziewczyny, na­
zwiskiem hernig, prze brane-.w- mundury hu­
zarów.

Asie więb nadzwyczajnego, że .Danton nie 
dowuerzał t.aki,eniu człowiekowi i ż(e, posłał 
ran lekarząjdoreya,! którego stanowczość-i 
niezłomnośó cłiarakteru znał dosko-jjal^.U-

Posiędzenie , rozpoczęło się w łaknie w 
Jej chwili, w której wprowadzamy naszego 
czytelnika.

-— Obywatele —  rzekł Ipuinonriez wra-- 
gając kię do swyth piąć’ u kolegów -z g r o ­
madziłem was tutaj, abyśmy zastanowili sie 
nad oiężkiem i n-ndnem zadaniem, jakie nas 
czeka.

AVyjaśnie wam ten fakt sam, wr krótkich 
słowach. AV d. 19 sierpnia 1792 r. ĵest te­
mu właśnie dwa tygodnie prnsaÓy i femi- 

jgranci wreszli do Francji. Gdybyśmy byli 
Rzymianami, to wr takim razie pow iedział- 
byni wam, ż-e ich wejście nastąpiło w dniu 
nieszczęśliwym^' bo wr dniu, w któlym hu­
czały pioruny, padał deszcz i sypał grad: 
w kilka godzin później zuałeżd się jnż w 
Brehainy; paląc i niszczą^wszystko wrndle 
zwyózajn ludów barbarzjniskich. Bi,uiijwt&.k, 
bohater z pod Rosbaeh potrzebował zaledwie 
dwudziestu dni do przemi«'szit z Koblencji 
do Lońgwy. '

Ten napad wroga, który wedle wyraże­
nia króla pruskiego, ina b_̂ ć spaoęifęm wo­
jennym, ku granicom Francji S- następnie 
'ę tlń P a ryża ,' nie przedstaw m? znowu tak bkt*- 
dzo -wielkiego-’ niebezpieczeństwa.

'"'Afojem zdairiem jeżeli nieprzyjaciel, a 
jęst 011 doświadczonym żołnierzem, popełnia 
jaki błąd stratwgibziiy, wue‘,Lbardbo dobrze, 
że jego przeciwnik koniecznie, z tego błędu 
skorzystać zeshee.

Prusaków- liO.GH), to jest spadkobiŚK-ów- 
wielkiej tradycji i sławy Fryderyka W .. 
^tj^unęło się, stw-orzą-wrszy jedną kolumnę-i 
zapragiuło wedrzeć się aż do środka naszej 
ojczyzny. W  duitt 22 sierpnia dotarli do 
Longwy a huk ich armat skierował 1yo.f1 ku

Verdun, aż do nas dobiegał; są oni albo 
bardzo już bliskę ow ego miasta, albo je  już 
zdobyli.

Nadto pod dowództwem- jenerała Clair- 
j fayt iiina',kolumna, licząca 2(i.0D0 austrjaków- 
spieszy im ną jioińpc od strony luiasta 
Stena-y.

Niemniej też zastanow-ić się nad tern 
lmtsiinj-, .źei trzecia kolumna austrjaków w 
liczbie. 19.(HU pod dowództwem k^ Hohen- 
loko-Kiretiberg, a wraz z ninp 1 10.000 
Hessóyc- jiódtrzymiiją siłę lewego skrzyffia 
Prusaków-.

Książę Kondeusz zaś z li.OOO emigran­
tów, już dotarł do .Fibpsburga:

Na nieszezęśi-ie nasza prmja zminzima' 
opierać się całej t-dj masie, posiada zaledwie 
b( t.OOO żołnierzy. AV Beriiontółla,,- Moroton 
i Duval. zgromadzono 30.OI*0 tą-sięc-y a to 
z garnizonów7 w7 Manłde, Mauberge i Lille.

Kolumna,.JdS.ClOO, zostająca pod na-zemi 
rozkazami, jest zupełniej zdezorganizowana 
przez ucieczkę jenerała Lafayełte a, lecz to 
nas w7cale przerażać n i^  pow-inno.

Mamy- nadto 2().(.)(JO ludzi pod dowódz- 
twTem Kellermanna w Mętett, 15 tysięAy 
pod ( Joiiotiiiem. Biron w Alzacji ]-ozporzą- 
lza 30 tysięcznym korpusem.

! . (O. d. u.).
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5 . „Requiem“ na sola, chory i orkierstrę 
(sola M. Kiesler, Z. Z a w iłowska, W . Mala­
wski i prof. J. Marso), a) Requiem, b) Dies 
irae, c) Tuba mi rum. d) Confutatis, e) La- 
crimosa. —  Początek o godzinie wp ił do 8 
w ieczór.

Bal Koła artystyczno-literackiego Nastę­
pujące parne przyjęty obowiazk1 gospodyń: 
Bałucka Michałowa, Baranowska Łucjano- 
w», Bocheńska Józefowa, Chmurska Sera- 
finowa, Dadlezowa Wilhelmowa, Domanie­
wska Bolesławowa, Eihenschiitzowa Zyg- 
muntowa, Federowiczowa Tadeuszowa, Gór­
ska Józefowa, Hellei-owa Eugenjuszowa, Ha- 
rajewiczowa W ładysławowa, Jakubowska 
Janowa, Kossakowa Juljuszowa, Kossakowa 
W ojciechowa, Kohnowa Maksymiljanowa, 
Kaczmarska W ładysławowa, Kroeblowa 
Franciszkowa, Korotkiewicżowa dyrektoro- 
wa, Laskowska delegatowa, Leowa Julju­
szowa , Łuszczkiewiczowa Władysławowa, 
Hrabina Łubieńska, z lir. Geldernów Lipo­
wska, Marcisiewiczowa Feliksowa, z ks. Cze- 
* Wertyńskich Mazarakowa, hr. Mieroszowska 
Janowa, Malczewska Jaekowa, Muczkowska 
Józefowa, Pareńska Eliza, Ponikłowa dyre- 
ktorowa, Prokeszowa Władysławowa, baro­
nowa Puszetowa, Pieniążkowa Karolowa, 
Baczyńska Augustowa, Redykowa Wikto- 
rowa, Schonowa Henryku wa, hr. Szembe- 
kowa Zygmuntowa, Smolarska Kazimierzo- 
wa, SewelyMaciejcwska, Staniszewska W a- 
lentowa Śliwińs ta Michałowa, Stachiewi- 
czowa Piotrowa, Sieczkowska Józefowa, T o­
maszewska Franciszkowa, W eiglowa Ferdy- 
nandowa. Wodzinowska Wincentowa, W ło- 
dzimirska Karolowa, ekscelencja Zborowska, 
Zatheyowa Hugonowa.

W Związku literackim  odbyło się w so­
botę walne zebranie członków, na którem 
wybrani zostali do W ydziału następujący 
członkowie: Bartoszewicz Kazimierz, Beau- 
pre Antoni, dr Chmiel Adam, prof. Dobro­
wolski Józef, ks. dr Fijałek Jan, Gla+man 
Ludwik, ' dr Koneczny Feliks, Kotarbiński 
Józef, dr Lipowski Konstanty, Maciejowski 

iBewer, dr Rostworowski hr Michał, prof. 
dr Tretiak Józef, prof. Zawiliński Roman, 
dr Zdziechowski Marjan. Wydział ukonsty­
tuował się wybieraj dc prezesem ponownie 
cha M. Zdziecliowskiego,' wiceprezesem p. 
K. Bartoszewicza, sekretarzem i zastępcą 
sekretarza pp. J. Kotarbińskiego i L. Glat- 
mana, Obowiązki skarbnika na jednogłośne 
życzenie zatrzymał nadal dr A. Chmiel, łu- 
bljotekarzem zaś wybrany został prof. R. 
Zawiliński. Na posiedzeniu Wydziału ob­
myślono cały szereg pogadanek, krore od­
będą się w najbliższym czasie.

to w a rz y s tw o  lekarskie krakow skie odbę­
dzie dziś w środę d. 22 b. m. o godz. 6 wie­
czorem w sali Śniadeckich „Collegium no- 
Yiiuh posiedzenie administracyjne, na któ­
rem urzędnicy Towarzystwa zdadzą sprawę 
z czynności za rdk 1895.

Niepospolity złooziej. W nocy z dnia 18 
na 19, przyaresztował oficjał policji p. Ho- 
rak i ajent polio. Bronisław Karcz dwóch 
sprytnych złodziei, mianowicie W rotnow- 
skie-o Bronisława, wydalonego z granic 
W ęgier i Siedmiogrodu, a przybyłego 7 
stycznia do Krakowa, oraz Michała Droż­
dża. Pomiędzy całem mnóstwem różnych 
rzeczy, po większej części wartościowych, 
pochodzących z kradzieży, jest wielka ilość- 
i takieti, po które właściciele nie zgłosili 
się jeszcze. Mianowicie suknie męskie i dam­
skie, pościel, bielizna stołowa, przedmioty 
należące do urządzenia domów, jak kapy 
na stoły i łóżka, firanki i t. cl.; cały ma­
gazyn bielizny męskiej i damskiej ze zna­
kami B F, A  J, i M  D, R A ,  I B, R  F, 
K  G i wiele* • innych. Pomiędzy sześcioma 
skraclzionemi futrami nie odnaleziono je ­
szcze właściciela jednego kożuszka. Spryt 
W rotnowskiego i bezczelność jego, jest 
wprost bajeczna. Pomiędzy innemi, dowia­
dujemy się o następuj^cycl] zdarzeniach. W  
hotelu Mullera wkradł się W. do pokoju 
zajmowanego przez p. Jahrego, aptekarza. 
S łużący przechodząca przez kurytarz posły­
szała szmer wewnątrz, zapukała więc py­
ta ją c : kto tam jest? W rctnowskj nie tra­
cąc fantazji złodziejskiej, odpowiedział ze 
środka, nie otwierając naturalnie drzwi: 
„T o ja, ubieram się, zaraz będę gotów 1-. 
Służąca uspokojenia zupełnie odeszła, a W. 
ubrawszy się we futro pana Jahrego, wy- 
szedł sobie najspokojniej.

W  hotelu „U nion 11 zaś wpadł W. z im­
ponującą i pewną siebie miną dysponując 
głośno „Numer 6U. Służąca hotelowa od­
prowadziła go do zadanego pokoju i zapy­
tała go, czy nie trzeba zapalić w piecu, na 
co 'Wrotuowski odpowiedział wesoło: „O,
nie trzeba, jestem młody, mam krew- go­
rącą !“ I ledwie służąca odeszła, W . ścią­
gnąwszy nowy koc i prześcieradło, ulotnił 
s ię.

-''Czy nie dowrcipny fen Wrotuowski,?
W noteiu .ood te legra fem -1 mieliśmy o- 

negdaj szacownego gościa w łaskawym (z je - 
gcflstrony) przejeździe przez Kraków. Prze­

jezdnym  tym był niejaki Datkid Kessler,

rodem z Gródka, którego z Wfednła do 
Lwowa Mskortował w nocy z 20 na 21 b. 
m. strażnik dla sądów cywilnych w Wiedniu 
(Justitz-wache). Ów Kressler b y ł - jako a- 
jent handlowy ścigany listami gończenr za 
oszustwo przez lwowski Sąd wyższy krajo­
wy. Dla odpoczynku zanocował właśnie w 
połowie drogi w Krakowie, w hotelu „pod 
telegrafem-1, poczem bezzwłocznie wybrał 
się w dalszą drogę do Lwowa w towarzy­
stwie swego nieodstępnego anioła opiekuń­
czego.

Stow arzyszenie szewców odbędzie dnia 
27 bm. w sali radnej Magistratu walne zgro­
madzenie swoich ‘członków.

Przypadek na ulicy. Onegdąj o godzinie 
1 w południe, wyrobnik Jan KlaiSzyński, 
liczący lat 59, przechodząc przez- Stradom, 
poślizgnąwszy się upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał nogę poniżej kolana. Biedny ten 
człowiek zostanie kaleką na całe ży< ie z ła­
ski naszego Magistratu nie przestrzegają­
cego, aby panowie stróże posypywali cho­
dniki. Ale ta „drobnostka11, to jeszcze za 
mały powód, ażeby zarząd miasta kres po­
łożył niedbalstwu „kamienicznikow“ .

Sokół poUgorski urządza 26 bm. we wła­
snym gmachu wieczorek muzyczno-wokalny, 
program obtity i urozmaicony. Początek 
przedstawienia o godz. i wieczorem.

R e p e rto a r  te a tru  m ie js k ie g o . Dziś we środę 22-go 
b, m. „Dla świętej ziem i“ ,. obraz ludowy w 4 aktach 
Sewera, z muzyką A. Steibelta. występ pan;* Romana 
Żelazowskiego. W e czwartek 33 b. Jn. „Harde ilusze“ 
sztuka w 5 aktach a U odsłonach. Zygmunta barne- 
ckiego. W  piątek 34 b. m. „R ozbitk i11, kpmedja w 4 
aktaoli Józefa Blizińskiego, występ p. R. Żelazowskie­
go Jprzedstaw ienie popularne). W  sobotą '25 b. m. 
J fa  wyżyny11, dramat n 5 aktach Gangheffera. z nie-' 
mieckiego tlómaczyla Cichocka (nowość), występ p. R. 
Żelazowskiego. W  niedzielę 23 1). ni. po południu o 
godzinie 3 ,.Hanusia11 (Hanneles Himmelsfahrt), senne 
marzenie w 2 oddziałach a 3 odsłonach G. Hauprman- 
na z niemieckiego. Wieczorem . Na w jżyny ^ 'l10 rilz 
drugi), występ p. R. Żelazowskiego.

Z g u m o n o . P.Regina Olszewska na ul. Zwierzynieckiej 
zgubiła 23 złr. 62 et., p. Irena Godlewska, na Rynku 
głównym zloty zegarek z ła-iictiszktóm, p. Helena Brzo­
zowska srebrny zegarek czarno oksydowany, około 
Sukiennic,

Co się dzieje w kraju?

P r ez>dent m inistrów  austrjackich, hr. Ka­
zimierz Badeni przybędzie do Lwowa dla 
wzięcia udziału w obradach Sejmu galicyj­
skiego, w dniu 27 hm. popołudniu.

Jeneralnym  spraw ozdaw cą budżetu w Sej­
mie wybrała komisja budżetowa posła Ma- 
deyskiego.

Odkrycie R ontyena. Ze Lwowa donoszą: 
Docent Politechniki tutejszej p. Franciszek 
Dobrzyński już w roku 1890 y\Tspr a'.rozda­
niach w Ledeńskiej Akademji umiejętności, 
ogłosił wywód o fotografjaoh rzeczy niewi­
dzialnych. Profesora Rontgena zawiado­
miono o tein telegraficznie.

L w ó w  - W arszawa. Projekt połączenia 
Lwowa z Warszawa ma przyjść, podobno 
niezadługo pod obrady rosyjskiego mini- 
msjerstwa komunikacji. Plany wypracował 
p. Radcyg, ajent handlowy ministerstwa 
komunikacji. Połączenie linii drogowych, 
tak wielce pożądane dla Lwowa, ze strony 
austijackiej, jak wiadomo, uzyskało już da­
wniej aprobatę.

Z Bochni donoszą: Rada miejska bocheń­
ska uchwaliła wnieść petycją do Sejmu w 
sprawie pomnożenia liczby posłów z miast 
i nadania m. Boclmi osobnego posła na 
Sejm krajowy, oraz w sprawie ukrajowienia 
szpitali prowincjonalnych, a w szczególno­
ści o uznanie bocheńskiego szpitala za za­
kład krajowy, lub powiatowy. Obie petycje 
magistrat bocheńsl* i wysiał na ręce posła 
dra Franciszka Hoszarda i zakomunikował 
je 3jQ innym miastom, .podlegającym usta­
wie gminnej z r. 1889. z prośbą o solidarne 
poparcie obu spi aw.

Z e ce rzy lw o w scy w sobotę RS bill, we wszy­
stkich drukarniach wymówili pracodawcom na dni 
14 robotę. Jeżeli w dwóch bieżących tygodniach 
nie nastąpi zgoda obopólna, w dniu 3 lutego roz­
pocznie się strejk.

Tryb u n a ł k arny w  Pizem yślu zajmował .się 
tymi dniami sprawą dwóch robotników, których 
prokuratorja skarżyła o gwałt publiczny. IV li­
stopadzie zr. odbywały się tam wybory do kasy 

■"chorych, którymi kierował fotogyaf Hennel1. 
Mnóstwo robotników nie otrzymało kart legity- 
macc jnvch do glosowania. W ięc naszli biuro 
i dopominali się. W  szczególności Jan Żołnierz/ 
prezesw Siłj--1 i Hersz Feuer czynili to w spo­
sób natarczywy, a -.gdy sprowadzono policję (wy­
bory bowiem w Galicji bez tego czynnika obejść 
się ni' mogą) Feur stawił opóf a nawet potur­
bował ajenta policyjnego Libliclm. Żołnierza u- 
wolniono, a Feuer został zasądzony na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia. .

Z  poWOU zamieci śnieżnej został zastano- 
wiony ruch pociągów na kolomyjskiej koleji lo- 
kalnrj i ruch pociągów towarowych na koleji lo­
kalnej Hadikialra-Radowce.

Z  AmsTo-TI egier.
We Wiedniu odbędzie się w r. 1808 wj sta­

wą, urządzona przy spęsobnośei jubileuszu cesar­

skiego. Wystawą tą zajmie się specjalnie stowa­
rzyszenie przemysłowe, na czele którego stoi br. 
Czedik Ma też być urządzoną specjalna wysta­
wa etnograficzna i pracy, kobiet.

Prot. Zumbusch W A  iedniu wykonał pomnik 
znakomitego operatora Billrotha. pomnik ;tęn sta­
nie w tak zw. „Arcadenliof11: Fniwersytetu wie­
deńskiego.

Ogólna ilość żyd ó w  mieszkających w pań­
stwie austrjackiem (Cislitawji^ wynosi 1,142.635. 
Z liczby tej na Galicję przypada 770.468, a na 
Bukowinę 82.170.

Z Żabom rosyjskiego.
W ręce moskiewskie. Ż iM  i iśfafgstu>o do­

nosi o następujących sprzedażach dóbr w gub. 
wołyńskiej i kijowskiej, gdzie nabywcami ziemi 
mogą być tj lko Rosjanie, Ks. Józef Lubomirski 
sprzedał generałowi Bogdanowiczowi dobra Ger­
mańskie i Tolioryfeekie, obszaru 500,0 morgów, 
położone w powiecie dubieńskim, a zaś hr. W łady­
sław Chodkiewicz — '■generałowi Mezencewowi 
część dóbr Czrrnobylskioh z miasteczkiem Czer- 
nobyłem, w powiecie radomyskim guli. kijowskiej, 
obszaru 51.0QO morgów.

Z arzad faDr yki żyra rd ow skiej w Król. Boi­
skiem utrzymuje na użytek swych oficjalistów 
dwie czytelnie: niemiecką i polską'.)Pierwsza jest 
nade) zasobna, posiada bowiem około LO.OOO to­
mów dzieł najrozmaitszej treści, druga zaś jegj 
uboga, gdyż liczba tomów bodaj, że nie prze­
wyższa w niej tysiąca. Tymczasem Polacy sta­
nowią w Żyrardowie ogromną większość.

Co słychać za  gran ica?
Dziś w Paryżu odbędzie się pogrzeb Flonue- 

ta. Nad grobem imieniem Izby francuskich depu­
towanych przemówi Poincare.

Juliusz Lemaitrt! objął fotel akademicki, o- 
próżuiony po śmierci! historyka V ikrom Durny. 

Pensje nauczycielskie w  Prusiech. Rząd
pruski wniósł w obecnej sesji sejmowej projekt 
podwyższenia*- płac’ nauczycieli i nauczycielek lu­
dowych. Według tego projektu pensja 'stała 
( Grundt/ehalten<), nauczyciela ludowego nie może 
nie może wynosić mniej!! niż 900 marek (540 
zlrW nauczycielki nie mniej, niż 700 marek (420 
zlr.) rocznie. Pensja niesystemizowanycb nauczy­
cieli i nauczycielek,. Hub mających mniej, niz 1 
lata służby, wynosić ma o 20 prc. mniej, niż 
wymierzona powyżej pensja stała. Dodatki akty- 
walne nie mogą wynosić u nauczycieli mniej, niż 
80 marek ro.czuie i zwiększają się co trzy lata 
znowu o 80 marek, aż do wysokości 720 ma­
rek rocznie; dla nauczycielek dodatek wynosi T8S 
marek, a zwiększając sio co) 3 lata o 60 marek, 
dooliodzi do 540 marek rocznie." Nauczyciel na 
wsi otrzymaćc ma nadto bezpłatnie mieszkanie, 
składające się, jeżeli nauczyciel jest żonaty, z 3 
do 4 uhikacyj ogrzewanych, z powierzchnią 65 
do 85 metrów kwadratowych i z kucluf 12 — 20 
kw. metrów powierzchni podłogi. Nadto ma nau­
czyciel wiejski otrzymać ubikacje potrzebne do 
gospodarstwa, jak stajnię, wozownię itp.

Koronacja cara. Austrjacki ambasador przy 
dworze rosyjskim książę Franciszek Lichtenstein 
wynajął w Moskwie na miesiąc maj br. tj. na 
czas uroczystości koronacyjnych pałac za 30.000 
rubli. Z tego wnosić można, wiele to pieniędzy 
zostanie w Moskwie podczas uroczystości koro­
nacyjnych.

Moskiewska sprawiedliwość. KirgizkajażG-a- 
zieta donosi, że Kirgizi wszystkich pięciu gmin 
(wolosti) (buskiego powiatu postanowili w środko­
wym punkcie każdej gminy otworzyć szkolę lu­
dową (szkołę gramotg), gdzie ich dzieci mogły­
by urzjń się-języków rosyjskiego i k ir g iz k  i,ego, 
A więc uapół dzikim ludom wolno zakładać szko­
ły dla nauki macierzystego języka, obok rządo­
wego, lecz Polakom tak w " obrębie Królestwa 
Polskiego, jak i całego carstwa., niewolno otwo­
rzyć jednej nawet szkoły, gdzieby rozbrzmiewał 
język tak znienawidzony dziczy mongotSko-mo'- 
skiewskiej.

‘ DLA WSZYSTKICH.
O la m y ś liw y c h , W  styczniu wolno strzelać kozły 

(rogauze) zające, lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, 
bażanty i dropie: pardwy, ptactwo wodne i błotne w 
mjpjlnośoi.

D la ry b a k ó w . W sfyezniu nie widno łowić raka 
samca i- kamicy, natomiast wolno łowić wszystkii ga 
tunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W  dnie sło­
neczne o łagodniejszej temperaturze można między 
godziną 11 a 1 łapać na wędkę;': lipienie, okonie, 
szc-zupaki, plotki, jcąerwioiik1 i linienie.

Co d ziś  go tow a ć na objad ? I. Zupa ryżowa, Pieczeń 
cielęca. Kaczka, Kompot.

l i .  Rosół z łanem ciastem. , Sztuka mię-sa z ćwikłą, 
Pączki.

M ae—  Kodu Ilu y
.król ‘Y a s s o -w a jó w , r o d e m  z Jasła -

Fowieść ludowa przez J. A . Osieol-iego.
(Ciąg dalszy).

Królowa przyszedłszy do siebie z prze­
strachu, przystąpiła znów- do Maćka i przy­
patrzywszy mu się raz jeśzcze kazała go 
odwuązać od słupa i odziać w jego wła­
sną odzież —  potem wydała starszyźnie 
jakieś rozkazy.

Maćków-! lżej się zrobiło, gdy przywdział 
kaftan, ozuł buty, bo obaw*a śmierci przez 
upieczenie na wolnym ogniu, zdawtała się

oddalać od niego Królowa wróciła z orsza­
kiem do swojej rezydencji a Maćka popro­
wadzili pałkarze, do jednej pustej lepianki, 
rzucili mu w kąt wiąz nu k- słomy, postawili 
na środku izbj- miskę z kokosowem mle­
kiem, ryby suszone i nieco jagód, a po­
tem zamknąwszy drzwi za sobą, postawili 
na straży dwóch pałkarzy z oszczepami,

Maćko posmutniały począł rozpamięty­
wać o swym przyszłym losie. Po co go zam­
knęli w tej ciemnej lepiance— jakie mogą 
dzicy mieć względem niego zamiary, bo on 
tylko przewiduje*, że ma im dostarezjń pie­
czeni ze swego ciała. Ani jeść, ani spać nie 
mógł, a tylko rozmyślał noc cała

Tymczasem królowa także coś o Maćku 
myślała i jakieś"^postanowienie przedsię­
wzięła, bo nazajutrz rano. zawezwała do 
siebie starszyznę i oznajmiła im, że będąc 
znużoną wdowim jtanemf a nie mając po­
tomstwa po swym nieboszczyku mężu, po­
stanawia powtórnie wyjść za mąż. Owa 
wdowa, była to prześwietna królowa Tripa- 
tuli, która straciwszy królewskiego małżon­
ka Tripanaze, tęskniła za nowym mężem 
i życzenie swe objawiła starszyżnie.

—  Ajota ! Ajota ' wyrzekła starszyzna; 
i pytali na kogo padł jej wybór?

—  W ybór mój padł na te^o białego 
człowieka, któregoście wczoraj schwytali.

—  Haresa ! rzekła starszyzna i poki­
wali głowami.

— Ja was tu wezwałam po to, abyście 
tego człowieka o tem mojem postanowieniu 
zawiadomili —  rzekła królowa.

— A jo ta ! — odrzekli i clideli czynić 
jakieś uwagi, lecz królowa na pożegnanie 
plunęła im pod nogi, a oni odeszli, aby ęię 
naradzać nad ceremonją ślubną

Maćko, zmordowany myśleniem, zasnął 
nad ranem i śniło mu się jak był w c [piń­
skim dworze, jak jadał kluski z makiem, 
jak w karczmie pił okocimskie piwo, aż 
na raz z błogiego snu zbudzony^ ujrzał 
przed soba dzikich ludożerców.

—  A  bodaj was kaci porwaP! —  wrza­
snął Maciek, a oni pokłonili mu się nisko, 
i podali do ubrania jego rzeczy, potem 
rzekb : O mai!...

Rad był Maciek gdy -wdział na siebie 
granatowy kaftan, opasał się, skórzanym 
pasem, tylko nic nie znalazł, ani rewolwera,- 
ani kozika, ani fajki ani tytoniu, ani za­
pałek, wszystko skonfisko-wab dzicy tak. jak 
to u nas czynią, gdy areszt anta zamykają 
do kozj-.

W yprowadzono go z więziennej lepian­
ki a mnóstwo dzikich stało na placu, aby 
mu towarzyszyć w pochodzie do rezyden­
cji królowej. Gdy przybyli na dziedziniec, 
jakiś ^t-arzec siwy, obrośnięty jak małpa, 
miał długą przemowę, wskazując lepiankę 
do której wejścia strzegły jakieś monstru­
alne postacie z drzewa niezgrabnie wycio­
sane stojące na łapach. Maćko nie wątpił, 
że to jest świątynia do której go prowa­
dzą, aby z niego bogom zrobić oDarę. 'Pa 
myśl tak mu się ndbiła do 'głowy, że nie 
mógł się powstrzymać od ciągłego żegna­
nia się krzyżem św. i odmówienie : 'Ojcze 
nasz*, Zdrowaś Mar ja i Wierzę w Boga.

Gdy weszli do wnetrzna tej mniemanej 
świątyni, ciemno było jak w rogu, dopiero 
po chwili rozpoznał dwoje dzieci, siedzą- 
cyeh na skulonych nogach i młodą dzie­
wczynkę, która zajęta była zwijaniem ich 
warkoczy! -w głębi zaś widać było jakąś 
czarną, nieforemna masę, do której prze­
mawiał siwy starzec. Tą masą nieforemna, 
spoczywającą na dwóch nabrzmiałych no­
gach, była" leżąca królowa; b}'ła prawie na­
ga, oprąpz : naszyjnika z muszl i czerwo­
nego fartuszka, którym opasane były  bio­
dra, nic nie pokrywało jaj nagości. Żuła 
wciąż korzenie, z którycli ezerwom- płyn 
spływał jej z ust. Zobaczywszy przybyłych 
wyrwał się z jej pierK jęk  żałośny a po­
tem obróciwszy się do starca, co do niej 
miał mowę —  zawołała Ohw w L  potem ka­
zała zbliżyć się Maćkowi, położyć się na 
ziemi, i poczęła badać jego części ciała od 
głowy do nóg —  potem kazała mu wstac .̂ 
podniosła jego nogę, potem drugą, nareszcie 
wetknęła mu w usta kawał ciasta owoco­
wego, aby^się przekonać czy potrafi jeść, 
jak należy. (P. c. n.)-

ł b a  n a o a s ć  ruskiego ra d y k a ła ,
Z upadkiem pp. Antoniewicza i Korola, tych 

filarów moskałofilskicli wiclirzeń w Galicji, wstą­
piła otucha u nas i zdrową część ruskiego spo­
łeczeństwa, że odtąd możliwa będzie praca nad 
ugruntowaniem zgody i jedności między oboma 
narodowościami, bez których to warunków trudno 
myśleć o podniesieniu i rozwoju naszych wsp.ól- 
nycli potrzeb i interesów Sejm nasz, dający spo­
sobność do obopólnej wymiany zdań obu stron, 
daje nam niestety znouu pretekst do podniesie­
nia zarzutów przeciw ruskim posłom w Sejmie.

Na jednej z ostatnim ,sesyj, z okazji wery- 
tikacji wyboru posła Osuchowskiego, rzucił na 
społeczeństwo nasze poseł Okuniewski kalumuję,
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która skuźnie oburzyła wszystkich, którzy cie­
szyli się możliwością porozumienia i w przyzwoi- 
tem dotąd zachowaniu się posłów ruskich upa­
trywali zadatek przyszłej zgody.

V  mowie swej, dotykająb' reformy gminnej 
w projekcie ministra Dunajewskiego, wygłosił pos. 
"Okuniewski takie zdanie: „ W y zdemoralizowane- 
m; wyższemi wartwami zgangrenujecie zdrowy 
jeszcze organizm naszego (ruskiego) naroduu, albo: 
„Te fakta (rzekome nadużycia przy wyborze 
Osuchowskiego), jakie tu nadmieniłem, nie są wca­
le odosobnione, wyjątkowe, one są regułą —  a 
wyjątkami są tylko prawo i prawda i to zarów­
no w tej części kraju jak i gdzieindziej. Ja po­
dziwiam Szwajcarją, jaki tam zdrowy rozum i mo­
ralność chłopska wytworzyły u spodu, odpowiednio 
do swego ekonomicznego i kulturnego położenia, 
swoją autonomją i biurokracją; nikt tam z gó­
ry nie dyktował im przekonań — a \v\ tworzył 
się naród silny, krzepki. W f chcecie niby odpo­
wiednio do waszych szlacheckich i biurokratycznych 
potrzeb wnieść" w organizm gminy rygor i porzą­
dek —  a ja widzę już waszych komisarzów, te 
v asze dzieci, jak wnoszą weń teroryzm, demora­
lizacją i panowanie żyda nad chłopem.8 "

Tak wywnętrznył się pos. Okuniewski dziś, 
kiedy wybór jęeo uznano za ważny, l;ecz zapo­
mniał, ż° przez przeciąg lat sześciu, jak trafnie 
nadmienia Dziennik polski, nie puścił z siebie ani 
pary, bojąc się, aby nielegalność jego wyboru
wówczas nie wyszła na jaw.

Brakło Antoniewiczów i KoroKhr^ więc
p. Okuniewski objął po nich dudę, aby w
nią dąć na polską nietolerancjąf ucisk, nie spra­
wiedliwość, tyranią i, Bóg - ie, na co. Czy przy­
sługuje się tem swemu narodowi a raczej czy 
przczynia się takiemi euncjacjami do zacieśnienia 
węzłów, łączących dwa bratnie narody? "Nie, 
przy; ,,ają to niewątpliwie nawet ci, w których 
nibv obronie wystąpił. —  Nie zgadzamy się 
na projektowaną przez ministra Dunajewskiego 
reformę gminną, jak nie zgadza się na nią więk­
szość naszego kraju. Upatrujemy bowiem w niej 
zgubne dla kraju następstwa i cala prasa polska 
prawdziwie postępowa skrytykowała dosadnio ten 
niefortunny projekt, wytykając braki i zle jej 
stroiyy. Tak samo mógł uczynić i p. Hkuniewski 
i nikt nie mógł brać mu tego za złe lub wy­
stępować wrogo przeciw jego przekonaniom, lecz 
\\ ypowiedzenie podobnych uwag, jakie powyżej 
przytoczyliśmy, uważamy za -obrazę i szarpanie 
naszej godności narodowej. Gdyby nawet uwagi 
te zwrócone były wyłącznie do tak wybitnego 
konserwatysty, jak  autora projektu reformy gmin- 
nej i najlJiższyeh jego przyjaciół politycznych, 
kyłj’hj one nawet wtenczas jeszcze rubasznym 
nietaktem, obrażającym tak poważnego męzii 
i posła, lei z zwrócenie ich wprost przeciw na 
szemn społeczeństwu i całej szlachcie, w któraj 
bądź co bądź już zwolna zacierają się i nikną 
dawne kastowe wady, to już przekracza granice 
politycznej przyzwoitości i świadczy tylko o za­
każeniu jadem nienawiści ■ plemiennej przekonań 
(jeśli to nazwać można przekonaniem) posła Oku­
niewskiego, którym zatruwa zdrowy organizm 
swego narodu, wpajając weń złą wiarę i nieu­
fność do polskiego społeczeństwa, które dosyć 
już dało dowodów dobrej woli i życzliwości dla 
bratniego narodu, dzielącego z nim już od kilku 
wieków dobrą i zlą dolę.

Działy się różne nieprawidłowości i nadużycia 
przy ostatnich wyborach, miała i prasa polska 
sposobność napiętnowania tego, lefz ton i sposób 
wyrażeń naszych nigdy i ie Dy i zaprawiony nje- 
nirnaw iścią i nie używaliśmy do tego broni, na­
ruszającej godność uczucia Rusinów, jak to po­
stąpił sobie p. Okuniewski. Miejmy nadzieję, że 
wszelkie enuncjacje, wygłoszone w guście p 
Okuniewskiego, wc-ałe nie trafiają do przekonania 
większości ruskiej, że znajdą one może poklask 
wśród szerokich mas ludu ruskiego i inteligencji, 
która w ostatnich wyborach dała dowód, że zna 
się dobrze na prawdziwych przyjaciołach narodu 
ruskiego a odrzuca fałszywych proroków jak 
Korola i Antoniewicz0.

Powinienby pamiętać p. Okuniewski że i tam­
ci podobną co i on walczyli bronią, że niena­
wiścią i fałszem pragilęli znieciięcić Rusinów do 
Polaków, że upadek ich i haseł, które głosili, 
spowodował sam lud, pragnący zgody, pokoju 
i pracy w jedności, którą pos. Okuniewski tak 
pragnie zburzyć.-Niech pos. Okuniewski'pamięta 
tylko, że, kto pod drugim dołki kopie, ten sam 
w nie wpada.

Z E T i r i l a j a ć L j  a . _
Generał-gubernator finlandzki wydał roz­

porządzenie, zakazujące poruszania na zgro­
madzeniach publicznych sprawy mających 
charakter politycny. 'Gała pra-sa ązwedzka i 
fińska ostro zakaz ten krytykuje, twierdząc, 
że rozporządzenie gubernatora znosi wol­
ność słowa, zapewnioną wr konstytucji. Po­
wodem do wydania zakazu miały być wy­
kłady popularne, urządzane w uniwersyte­
cie helsmgforskim. a przeznaczone głównie 
dla włościan, których sprowadzano do sto­
licy na koszt państw-a. Profesor Schyberson 
miał odczyty o liistorji konstytucji fiulan- j  

dzkiej, a p, Willebrand o konstytucji z pra­
wnego punktu widzenia. Pierwszy opróc-z 
tego wygłosił na otwarciu wystawy w Fibbo 
mowy, w której opowiadał o Sejmie w Bor-

go, w r. 1809 i o zasadach unji z Rosja. 
Wszystkie te odczyty mowy miały na 
celu wykazann słuchaczom, że Finlandja 
jest właściwie państwem mezależnem, złą- 
czonem z Rosją nnją osobista i że prawa 
konstytucyjne, które w ostatnich czasach 
rząd chciał ograniczyć, opierają sie na 
przyrzecze tiiu uroczystem Aleksandra J.

jj-orfiweów rosyjskich oburzył również 
na siebie księgarz Edlund, który wydał 
portrety Aleksandra I, Mikołaja 1, Aleksan­
dra II i III tudzież Mikołaja II z ogólnym 
napisem „Monarchowie W . Ks. Finlandzkie- 
g o u, nie wspominając wcale o tytule ce­
sarskim.

Rozporządzenie generał-gubernatora ma 
być przedmiotem mterpelacji w Senacie, bo 
Sejm zbiera się tylko co kilka lat.

Przy hej sposobności zaznaczany dziwna 
w dzienmharstwie i społeczeństwie polskiem 
obojętność dla spraw Findlanclji, o których 
dowiadujemy się zawsze dopiero z gazet 
niemieckich, lub rosyjskich, ehpciaż i wtedy 
pomijamy je zwykle milczeniem. A  przecie 
stosunki hnlandzkią ważne są niezmiernie 
dla nas, chociażby z tych dw mli względów, 
że wykazują, ile zrobić można wy-trwała 
praca i roztropnem, ale ^miałem postępo­
waniem dla podniesienia ludu i Kraju, oraz 
że przekoiiywujanrfcp niemożliwości zadowo­
lenia rządu rosyjskiego nawet najlojalniej- 
szem zachowaniem się wobec niego. Fin- 
landja nie powstawała nigdy przeciw Rosji, 
a jednak dziś rząd stara się ją zrusyfikować 
i ograniczyć jej prawa polityczne, a-społe­
czeństwo rosyjskie niemal jednozgodme za­
chęca go do takich zamachów.

W esoły dzienniczek.
Pytanie

Dlaczego ten, cojgryw a grubo u- karty. 
Zawsze i wszędzie kredyt ma otwarty.
A ten; eo w ciężkiej pracy zbija pięty. 
Zawsze i wszędzie kradyt ma zamknięty?...

sz lio le -
—  Wyliazgdomowe zwierzęta.

Koń, krowa. kot...
—• Jeszoze, przypomnij sobie : jest jedno na czte­

rech nogach, które ęzęFto zakłóca spokój w domu.
—  Jnż wiem... fimbpian.

MAŁY EKONOMISTA.

K u rsy w alut i papierów w a rtościow ych.
F r a k ó w , d n ia  21/ i  1896. 1 plącą żądają

W a l u t y zlr. ctJT zlr. ct.
Ptuble ros. papier.................................. 128 15 129 25
Marki n i e m i e c k i e ............................. 59 25 59j5( i
20 fraukńwki złnte . . . . ,9 60 9166
D u k a t y ................................................... 5 70 5 76

P a p ie ry  w a rto ś c io w e
zlr. 100 'oprócz kuponów bież.

4°/0' gal. listy Tow-. Ziem. koron . 97 30 98 10
4Y->% ,■ •• Banku Hipotecznego 99 50 100 50
5u/o •• ,• „  Hip. prein. . 109 — 110 —
J V*2°/o v :■ Krajow-ego -... 100 20 100 80
4 % .  ., ,. ,. Kraj. kor. . 97 50 98 —
4°/0 .. obligacje prmrinac. . . 97 10 98 —
40),, .. pożyczka kraj. 1893 r, kor. 97 — 98 —

L OS y
Miasta K rakow -a.................................. 25 75 27 —
Czerw, krzyża węgierskie . . . 11 — 11 75

,. austrjackie . . . L3 25 19 -

,. włęskie . . . . 11 25 12 —

B a z y l i k a .............................................. 7 25 780

G i e ł d a  w i e d e ń s k a .
KurśTw wal.

Kurs z dnia 21/i 1896.
austr

złr. ct.
Renta p a p i e r o w a ............................ 100 55

,, s r e b r n a ..................................
Austr. renta z ł o t a .............................

101 05
122 60

koronowa . . . . 100 40
W ęgierska renta złota . . . . 122 50

koronowa . . . 99 05
Akcje Banku austro-węgier. . . . 1009 —

,, kredytowe . , . . 
Londyn ...................................................

•■860 50
121 50

Marki niemieckie.............................. 59 ' 40
2 0 -m a rk ó w k i........................................ 11 87
20 fr a n k ó w k i........................................ 9 621 ..
L i r y ......................................................... 14 227.;
D u k a t y .................................................... 5 71

K u rs  g o s p o d a rs tw a  s ta w o w e g o . Ze Lwowa dono­
szą : K omitot, Towarzystwa gospodarskiego gaiicyjskie- 
g-o porozumiawszy się z dyrekcją Szkoły lasowej u e 
Lwowie zawiadamia, że dnia i I lutego 1). r. otwar­
tym będzie dla laścic-ieli stawóu i osób interesują­
cych się rybdetwem kurs gospodarstwa'stawowego w 
Szkole lasowej we Lwo*v e (ul. Z\blikiewi-cza). W y­
kładać będzie referent rebaetwa przy W ydziale kra­
jowym  p. Tadeusz Rozwadowski przez 4 dnTcodzien- 

I nic od 10— 12 przed południem i od 4— li po połti- 
Iniu. "W piątym zaś dniu t. j. 15 lutego odbywać się 
będą w tych samych godzinach dyskusje- w kwestiach 
odnoszących się do gospodarstwa stawowego. Prele­
gent odpowiadać będzie na pytania poruszone przez 
słuchaczów, jakoteż udzielać specjalnych wyjaśnień. 
Kur; ten będzie bezpłatny, a po karty wstępu zgła ­
szać się należy do biura komitetu Towarzystwa go­
spodarskiego galicyjskiego (ul. Słowackiego 1. 8). Dla 
dziesięciu niezamożnych słuchaczów wyznaczył komi­
tet zapomogi po 15 złr. na koszta podróży i pobytu 
we Lwowie. Ubiegający się o tę zapomogę winni naj 
dalej do dnia 3 lutego b.«r. wnieść ilo Komftet.u To­
warzystwa gospodarskiego prośbę, zaopatrzoną po­
świadczeniem -Prezesa oddziału Towarzystwa gospo­
darskiego lub miejscowego ks. proboszcza.

W  P lo c h o c in ie  w pow. Świeckim znaleziono 3000 
funtów bursztynu.

H andel ja ja m i w gul), podolskiej przybiera coraz 
więk.-ze rozmiary. Jak donoszą dzienniki odeskie, w 
139' r. w październiku wywieziono prz z Wołoczyska 
19,9 i S.oOO jaj. a w r z. 23,712.000. v)d początku ro­
ku 1894 do stopada wywieziono 1228.161.000 sztuk, 
a w. z. 407,519.000. Różnica wynoś! przeto około 
180,000.000 sztuk Obliczając na pieniądze, przekona­
my się. iż obroty handlowe pow iększyli-K ię o jakie 
2 mEfk rs.

F k b p o rt  o w sa  do S z w e c ji.  Niedawno zakupił w gu- 
b tn ij’ hibelskiei urzędnik szwedzkiej intendatury mo­
lo 3 miliony pudów owsa. —  Zboże przywieziune bę­
dzie koleją nadwiślańską do Iłowa, a stamtąd przez 
Gdańsk do Szwecji.

K a ia f  W o la o -O o n s k l. IV tych dniach, jak donoszfe 
dzienniki petersburskie, ma być ostatecznie rozstrzy­
gnięta kwest ja przeprowadzenia kanału W ułgo-Doii- 
skiogo. B udo..ą kanału ma-się' zająć spółka kapitali­
stów francuskich Lez wszelkiej gwarancji rządowej.

Wiadomości polityczne.
Jak dotąd projekt reformy wyborczej 

lir. Badeniego ma widoki przyjęcia w Ra­
dzie państwa. Gdyby go  odrzucono, nastą­
pią wybory na dotychczasowej podstawie-1 
poczem rząd przedstawi go ponownie no­
wemu Parlamentowi.

Cesa 'z nadał dotychczasowemu zastępcy 
szefa sztabu generalnego, marszałkowi pol­
nemu porucznikowi Guttenbergowi, tera­
źniejszemu ministrowi kolei żelaznwph or­
der korony żelaznej drugiej klasym m. p. p. 
Pitreicha zamianował zastępcą szefa sztabu 
jeneralnego.

Z Berliua donoszą, że Parlamnntowi 
rzesży przedstawionem będzie w tym roku 
żądanie znacznego kredytu na marynarkę 
W razie odrzucenia go, nastąpi rozwiązanie 
Parlamentu.

Ostatnie depesze z pod Makalle brzmią 
bardzo niepokojąco. Fortyfikacje zewnętrzne 
są zniszczone, a część załogi niezdolna do 
wałki. Abisyńczycy obsaczyli główny iort 
z trzech stron. W Makalle znajduj^Cię 4-00 
kobiet i dzieci.

Depesza T rih u n y  z Massawy potwierdza 
wiadomość, że Negus Menelik prosił jene­
rała Baratierego o rozpoczęcie układów p o ­
kojowych i o zamianowanie w tyni,;eelu 
pełnomocińka.

Z Massawy donosi A je n z ia  Stefmii iż do 
południa 1G b. m. nie nastąpił dalszy na- 
phd na Makalle. Oficerowie włoscy, znaj­
dujący się w niewoli, doznają w obozie Me- 
nelika dobrego obchodzenia sie.

Konsul włoski odjechał do Zejtmiu, Siby 
wraz z konsulami angielskim i francuskim 
pośredniczyć przy układach z powstańca­
mi. Konsul włoski zastępowa^ będzie je- 

j dnocreśSie konsulów austrjo-węgierskiego i 
miemieckiego.

Przez pewien przeciąg cizasu -skandale 
w życiu publiczneni odwróeiły uwagę Francji 

| od poważnych zagadnień politycznych, do 
| których taraz znów/ się zwraca opinja pu- 
; bliezna. Między mnemi kolonjalna polityka 
- ministra spraw zewnętrznych Berthelota, 
a szczególniej ostatni układ, zawarty przez 
niego z Anglja^ dó do granic posiadłości 
w Indo-Cliinaeli. .znajduje wielu krytyków 
i budzi powszechne niezadowolenie, mogącą, 
spowodować ustąpienie ministra, a nawet 
zachwiać istnieniem gabinetu i tak już za- 
wikłanego w zajście z W atykanem, które 
sie może wyrodzić w walkę ze wszystkiemi 
konsnrwatywnemi i katolickiemi żywiołami 
Francji.

Marszałek Martinez-Campos jest upa­
trzony na prezydenta najwyższego trybu­
nału wojskowego; aczkolwiek nie przyjął 
tej godności, mimo to nominacja jego po­
jawi się w dzienniku urzędowym.

Jenerał Weyler, a nie jen. Paktv i ej a, 
jak fałszywie doniosły telegramy-, przezna­
czony został na jenerał-gubernatora Kuby, 
odpłynie tam 25 b. m. Posiłki wojskowe 
w sile 2(1 bataljonów odejdą na Kubę. Urzę­
dowe depesze z Kuby donoszą o dwóch po­
tyczkach pomyślnych dla wojsk rzauowych.

Rząd waszyngtoński rre przyjął pośre­
dnictwa Ojca św. w sprawie Wenezueli.

Komendant Boerów Cronje, któremu 
poddał się Jameson, żegnając się ze swymi 
żołnierzami miał do nićll przemowę, skła­
dając im dzięki za Leli odwagę i wytrwa­
ło ś ,  gratulując im odniesionego zwycię­
stwa. Dodał przytem, iż nie należy uważać 
rasy angielskiej za pokonaną przez wziecią 
do niewoli garstki awanturników; wszyscy 
obywatele Transwaału powinni wytężyć swe 
siły dla pracy około dobra i obrony rze- 
czyppspoli-tej.

Telegramy
• TJ T- • «

,, DZIENNIK A PORANNEGO-.
, rc* -'UTRA

L w ó w  21 stycznia. (S e jm ). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Bojko motywował swój wniosek o wy­
jednanie u rządu wynagrodzenia dla gmin za 
spełnianie czynności w poruczonym zakresie dzia­
łania. LVniosek przekazano komisji administra- 
cyjnej. Wojciech Dzieduszycki zaprotestował prze­
ciw wyrażeniu się Okuniewskiego na jednem z 
poprzednich posiedzeń, „że urzędnicy polscy nio­
są zgniliznę między lud ruski ty Przecinko temu 
wj-rażeniu protestuje mówca imieniem narodu 
polskiego. Okuniewski zapewnia, >że narodu pol­
skiego obrażać nie chciał, gdyż zgodne, pożycie 
polskiej i ruskiej narodowości uważe za konie­
czne. Natomiast zwraca swoje zarzuty-- przeciw 
sferom rządzący-m.

Kr°mpa interpelował w sprawie nocnych are­
sztowań w Jarosławskimi, Winnic,zuk w sprawie, 
regulacji Bystrzycy. Potoczek projektuje połącze­
nie gmin z obszarami dworskiemi. Barwiński do­
maga się zaprowadzenia obowiązkowej nauki ję - 
zy-ka ruskiego w szkołach średnich w Galicji, a 
Wachnianin otwarcia równorędny-cli klas ruskich 
w gimnazjum Stanisławowskiem. Nakoniec wniósł 
Barwiński o otwarcie praktycznego kursu nauki 
języka niskiego w uniwersytecie lwowskim dla 
urzędników-. — Następne posiedzenie we czwartek.

Wai SZawa, 2 1 sty-cznia. W  Sosnowcu ope­
ruje caia banda zbrodniarzy. Wczoraj wieczorem 
zabito człowieka i kilka osób ciężko poraniono. 
Popłoch ogólny. Głównych sprawców ujęto? Tea­
trem zbrodni by-l dom w pobliżu nowego kościoła.

Berlin, 21 stycznia. Dziennik Pos* donosi, że 
na sobtnim bankiecie cesarz Wilhelm rozmawiał 
z wiceprezydentem Parlamentu dr. Spalinem w 
sprawie obrad nad nowym kodeksem cywilnym. 
Wiceprezy-dent wyjaśnił motywy, któremi Parla­
ment kierować się będzie przy obradach nad ko­
deksem, zastrzegł się jednak, że takowe będą 
bardzo dokładne i obszerne. Cesarz uznał za słu­
szne przedstawienie Spalina. wyraził jednak na­
dzieję że zapewne w niedługim czasie projekt sta­
nie się prawem obow lązującem.

Ber'in, 21 stycznia Na posiedzeniu Parła 
mentii, przy rozprawach nad budżetem poczt, 
bświadczyl sekretar stanu Steplian, że projekto- 
wanem jest w najbliższym czasie połączenie te­
lefoniczne między- Berlinem i Londynem.

Bruksela, 21 stycznia. Kierownictwu stron­
nictwa postępowego postanowiło zw-olać ogólny 
kongrds radykałów i socjalistów w- celu ułożeuia 
w spólnego programu działania podczas najbliższych 
wyborów do Izby niższej.

Rzym, 21 stycznia. Przednia straż jen. Ra- 
ratierfgo stoi pod Sinkat. Zapewniają, że Me­
nelik przejął tajną korespondencję rasa Mako- 
nena z- Baratierim kompromitującą go w wyso­
kim stopniu.

Rzym, 21 stycznia. Rząd upoważnił jen. 
Baratieri’ego,- aby zbadał propozycje Menelika 
i aby z zastrzeżeniem politycznej i wojskowej 
powagi Włoch, rozpoczął rokowania pokojowe.

Londyn 21  Sty-cznia. Przed Gądem wyższym 
obie strony tj. zastępca prawny- Artona i za­
stępca rządu francuskiego przedstawiały swą 
sprawę. Sąd wyda orzeczenie dopiero za kilka 
dni.

Paryż, 21 stycznia. Journal des Debats, oma­
wiając" odwołanie posia francuskiego przy- W aty­
kanie, wyrzuca gabinetowi niekonsekwentne za­
chowanie, skoro zamierza dać Lefebre’owi de Ee- 
haime dać następcę. Trudno bowiem —  powiada 
ten dziennik -— rozkazać fracuskiemu posłowi 
przy- Stolicy- apostolskiej, aby ograniczał się w 
swycli wymowach z Głową Kościoła (Chodzi tu 
o to, że dotychczasowy poseł francuski zdał spra­
wę swemu rządowi z oburzenia Ojca św. przeciw 
ustawie o antyreligijnej ustawie przeciw stowa­
rzyszeniom religijnym. Pr z j/p. Red.)

Ateny 21 stycznia. Parlament został otwar­
ty- bez mowy- tronowej, prezydent ministrów Be- 
lyanis odczytał jedynie dekret zwołujący Lzbę.

Budapeszt, 21 stycznia. Wczorajszej nocy 
zniszczył pużar środkową część odlewami i fa­
bryki maszyn towarzystwa akcyjnego. Wskutek 
zniszczenia maszyn do budowy- mostów nastąpi 
dłuższa przerwa w rucgu fabryki. Szkody wy­
noszą 'KO do 10-0 tysięcy złr. Przyczyna pożaru 
jest nieznana.

Petersburg, 21  stycznia. W  teatrze jekate- 
ryuosławskim wszczął się podczas przedstawienia 
pożar. Budynek spłonął całkowicie. Doty-cliczas 
znaleziono I (J trupów.

Wiedeń. 22 stycznia. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik w towarzystwie całej swojej rodziny wy-- 
jecliał do Egiptu.

Wiedeń. 22  styc-znia Cesarz wraz z wszy­
stkimi ministrami odwiedził bal „Schulveremnu 
dla córek urzędników.

Wiedeń, 22 stycznia. Włoski poseł lir. Ni- 
gra powołany przez swój rząd do Rzy-mu, kon­
ferował przed odjazdem bardzo długo z lir. Go­
lu chowskim.

Rzym, 22 sty-cznia. Cesarz Wilhelm niemie­
cki w y r a z i ł  drogą telegraficzną królowi Hum- 
bertowi słowa swojego podziwienia dla wojsk w 
Afryce.

Zofia, "22 stycznia 'Chrzest księcia Borysa 
ma się odbyć1 stanowczo 30 stycznia.

Fabryka perfumerii i laboratorium chemiczno-kosmEtyczriS Józefa Kleczkowskiego w  Krakowie,
poleca wyroby własne krajowe w niczeni nieustępujące zagranicznym jakoto: Petftimy w  różny-cli zapachach, mydła toaletowe, wody kolońskie i wody 

kolońskie kwiatowe, środki toaletowe, kosmety-czne i wszelkie artykuły- w zakres perfumerji wchodzące.
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[ Kupno i Sprzedaż. li PR AC O W N IE. 1
059 . 2-2Sanki i

w o l a n t  k
do sprzedania.

AYiadomość ul Szlak 33 
w Krakowie.

M
i e s z k a n ie

składające się z 3 
pokoi frontowych, 
nyży, przed; oko- 
ju i kuchni ka­
żdego czasu do 

wynajęcia —  AY iaclmność 
t\ handlu AYładysł. Toma­
szewskiego, Rynek główno 
w Krakowie. 261 2-2

Kto ma 3 do 1 po- 
koji z ku­
chnią, nyżą 

lub z przedpokojem, niezbyt 
daleko od centrum miasta, 
od 1. marca lub 1. kwie-, 
tniab. r do wynajęcia, upra­
sza się złożyć zgłoszenie 
pisemne wraz z ceną najmu 
pod adresem: »Lokator«
w Aaministracyi Dziennika 
Porannego. 255* i 2-3

a rtystyczn o -h an d io w y

T.Micińskiego
K r a k ó w .

Rogata: Zwierzyniecka, i  fO.
poleca Szanownej Publiczności' 
wielki dobo- bukietów na papiero­
wych lub jedwabnych manszetach 
bukiecików kotylionowych, ślubnych 
balowych, ze świeżych lub zasu­
szonych kwiatów, oraz gałązek p a ­
prociowych mirtowych wianków, 
róż,, kamelij, goździków , fiołków i 

kamelij pojedynczo ciętych.
Zakład podejmuje się wszelkich 

dekoracyj kwiatami, krzewami, jak 
również i festonami.

Zamówienia wykonuje podług’ 
wzorów najnowszych i jak w naj­
krótszym czasie.

Przed nadejściem wiosny poleca 
swój skład nasion kwiatowych, ja- 
koteż jarzynow ych  i pastewnych.

220 10-10

Udzie- Inl/pwn ipruln Migiel,- 
lam oKUjd Jozjlul s|q Bo-o

irosy jsk .d laosób dorosłymi; 
warunki przystępne W ia­
domość w Aaministracyi 
,,Dziennika Porannego 

251 3-5

SKLEPIK
przy ulicy Jagiellońskiej L. 8 od 1 Lutego do 

wynajęcia.

Realność
przy jednej z pryncy- 
palnycli ulifr w Krakowi^ 
jeszcze u większej części 

— . z powodu braku kapitału
nie' zabudowana a więc czyuszowo nie ■wyzyskana, prze­
nosząca obecnie czystśgo dochodu 1.1)80 złr., a przez 
zabudowanie może przynieść do 4.000 złr. rbcznitY do­
chodu, jest z powodu choroby właściciela i zmuszenia 
nagłego’ wyjazdu za, 23.500 złr. do sprzedania.

Potrzebuj kapitał złr-. 10.000 Zgłoszenia pod 
literami H Z. 201, odeszle interesowanemu Admini- 
stracya Dziennika Porannego. 260

D R O G U E R J A
„ p o d  G w ia z d a 111

L u d w i k a  Ż a r s k i e g o

w Podgorzu
poleca: Materjaly apteczne, Środki mineralne i specyficzne, Mydlą,| 
wszelkie artykuły toaletowe i gospodarskie. Środki desinfekeyjne ja- 
koteż Skład opatrunków i instrumentów chim rgicziyeh i laboratoryj­

nych z renomowanych fabryk, dla pp. lekarzy i weterynarzy. 
Skład główny herbaty JAsyjskiej w paczkach oryginalnych i na wagę, 
farb i lakierów do feapnszczania podłóg, wyrohów Iłollą, Kneippa, 
Kwizdy, Zaclieflinn, ziólnk alpejskich kn, samodzielnemu sporządzaniu 
,7Likieru a la ( hartrenx“ , ziółek Seeburgera, Glaichenbergskhh i

Gognacu. | 242
W ysyłki mhwotnn pocztą4

F
igurki święte, aniołki atloracyjne z kartonu 

lub masy. Obra/}' •św/ętycli, Sta cyc'drogi 
krzyżowej w oleodrukach, sztychowane i 
ehroniolitografowane, ramy do tychże, krzy­
że itp. oraz n n w n Ć P ■ Obrazek war­
dze IndmN. P. Marji Czę­

stochowskiej form. książkowego, wytłaczany 
na złotem i srebrnem»tle, L szt. tO ct, tuzin 

1 złr., 100 szt. 7 złr. —  do nabycia w  specyaluym 
Składzie artykułów treści religijnych 
Za jączkow sk iego , w Krakowie pl. Alaryaeki 8 . 

240 •- 3-120

Koniczyna czerwona 
Koniczyna, biała 

Koński ząb ameryk. 
Yirginia

polecają po cenach hartownych

Dom handlow y i kom isow y Dom bankow y i kom isowy

(I f i
ay KrakoAi ie.
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Z dniem 15 Stycznia b. r. otwartym został

^  J  ^  ^  4 4  a la Ronaeher
w U w U U  we Wiedniu

eodzień przedstawienie
Początek o godz. 8 wieczorem . z bogatym programem

Kawiarnia elegancko urządzona i restauracya wyborna otwarta przez cały dzień i
w czasie przedstawienia.

U lic a  ś w . G e r t r u d y  L . 2 7 , h o t e l  „ U n io n
Bilety nabywać można co dnia do godz‘ny 4. popołudniu w handlu A. RRASSAj;

ulica G-rodzka L. 37, wieczorem przy wejściu do Sali. 201 4-7

Fabryka wyrobow platerowanych
chińskiego srebra i innych metali

Br. Kowalkowscy, Dedrzeński i Spolka
w Podgórzu, tjl1_ ISIn-l̂ ŵ ryjslŁoL Xj_ SI

MaipJ zaszczyt zawiadomić Szanowną I ’ . T. Publiczność,- iż fabryka nasza pro­
wadzona przez trzech wspólników fachowo wydoskonalonych, może zadowolnić najwy­
kwintniejsze gusta 1 wymagania Szanownej P. T. Publiczności.

Wykomrjehiy nakrycia sto ło w e  w różnych fasonach, z hiaJegp metalu, 
prrzybory k o śc ie ln e . jak wonstraneye. kielichy, żyrandole do świec, gazu i’ ele- 
1 ryczności, lichtarze rozmaitej u ielkosoi i fasonów. Urządzamy cale ozdoby do 
oś wietlania sa lon ów  według danych luli własnych rysunków.

Przyjmujemy do sre b rz e n ia , z ło ce n ia  w ogniu i galwanicznie. 1‘rzyb 
mujemy do reneracyi i odnaw iania wszelkie najhardziej zużyte wyroby z cdiiń- 
skiego srebra, jakoteż i z prawdziwego srebra.

Za uczciwy pokład srebra, tak na wyrobach naszych jak i reparacyjnyeh. zaręczamy.
Jlając nadzieję, iż Szanowna P. T  Publiczność raczy trzech fachow ców  poprezć 

kreślimy się z poważairiem 218 f  11-52
Br. K ow a lk ow scy  &  Dedrzeńslci.

Skład kom isow y u Wgo W ILH ELM A  F E N Z A  w  Rynku głównym .

Y v x v y v x y wv A J L i k A A . v

R
l. 3 w  Krakow ie
składająca' się z do­

mu parterowego^ 
pamdi pod budowę 

i ogrodu j&st z wolnoj roki 
do sprzedania

AAhadomość ulica Alickie- 
■\\ icza 1. 35 w 'Podgórzu 
253 3 g
w w x v y y wA X A . A UA . X A A A A

Kaw iarnia
AY 1 1 Z

z K e s t a u r a c Ą  ą 
p rz y  ul. Stolarskiej 13

w któryj znajduje się B i l a r d y  
urządzona przyzwoicie, poleca sma­
czne i zdrowe potrawy:

śniadania, om ady i 
k d a c yc  227 13  24

na sposób domowy przyrządzane pa- 
cenach niskich oraz przyjmuje P. T. 
Abonentów po cenach zniżonych.

Polecam się przetp, łaskawym 
wzg-lędom Szan. P. T. Pnhliczności.

Petronela Makowska.

v x v y  v

Mieszkanie
w  Bieczu

składaj ąoe się z ćzterech 
pokoi, knclini, ogrodu i stajni 
pod przystępnemi warun­
kami jest każdego czasu do 
wynąj ęcia.

Bliższa wiadomość w ma­
gazynie F. Kosiby, Kraków, 
Kynek 23. 203 1-3

■“p |  Ś W I E C A
-w  ‘7 'ro 'bTJ.

Berneńskiej akcyjnej fabryki
świec stearynowych.

ŚwiecE srę długo! Ś w ie c i  się  Jasn o !
fp^ie jest droższą od innych fabrykaiów!

X

Speeyalnośe w winach szampańskich

Dra IL E U lb  1 ŁUDWIGfi
z  N a o ^ y  M a r o s ,  " W ę g r y

. s .

M a r k a  ,PP r @ d ’ a ” ,
*  i

fo wino szampańskie nie ustępuje w niezem 
najlepszym francuskim szampanom, a jest 
znacznie tanszem. -

Do n a b y c ia

we wszystkich większych handlach delikatesów.

ulica W ielicka L. 30, w  PODGÓRZU
za  p rz y stę p n ą  cenę do sp rze d a n ia .

Do 3A ceny kupna może byt, pozostawionym  jako 
dług hipoteczny.

Najmniejszy potr/.elmy kapitał zli*. 4.000. 
Wiadomość ul. Szewska I 8 w  Krakow ie u właściciela.

K U P U J C IE

Ubiory meskie i dziecinne
u Chemina Feldmana

w Krakowie, 1’la c  Wszystkihli Świętych 1 . 1., 

róg ulic\ (irodz.kiej, 

a . p r z e k o i \ a c i e  s i ę  o  d o b i  o c i  
t a n i o ś c i  j e g o  t o w a ^ ó ^ w -

•< ;  *
** ■

YYydawoy: Kammforż* Kulikowski i Bp. Drukarnia Narodowa F. K. Pobndkiewicza w lirak^wie. Redaktor odpowiedzialny: Kaz-inm-r^ Kalinowski.


